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Uniwersytetowi 9wow. przyznano gmach sejmowy! 
Prolekly finans. p. Grabskiego w Selmie!

Gmach Sejmu zostaje oddany Uniwersytetowi 
Jana Kazimierza we Lwowie.
Uchwaliła to rada minis rów  26 h. m.
Warszawa, 27. lutego.

Przygotowania do pokoju.
3 sojuszach natura nych i nienaiurahych

(Oid n afzego  w arszawskiego korasipond^nta).
W arszawa, 25 lutego.

(A .) Pod firmą sejmowej komisyi spraw za
granicznych jej przewodniczący po'seł dr. Stani
sław Grabski wydal komunikat, w  którym stres'Z- 
tza  przebieg dyskusyi nad przyszjyimi warunkami 
pokojowymi w  tejże komrsyi.

„Robotnik“  stawia pod adresem komunikatu i 
Jego treści zarzuty, które należy pow tórzyć ?• u- 
wagi, że ów  dziennik jest organem urzędowym 
kluibu parlamentarnego postów PPS.,, jego  redak
torem jest poseł Peiri. który zasiada w  komisyi, a 
prócz tego  odbiera on stale imspiracye od posil 
Daszyńskiego, który gra w  owej komisyi jedną z 
ról najważniejszych.

Zdaniem ..Robotnika'1 komunikat nie oddaje 
wiernie przebiegu dyskusyi, powtarza te zy  poko
jowe* rządowe,, lecz równocześnie miesza je z u- 
wagami csofoistemi panai Stanisława Grabskiego, 
ogłoszono go bez kontroli i wiedizy rządu. . . Sku
tkiem tego trzeba s ę  domagać od rządu, by wydał 
od siebie samego sprawozdanie o warunkach po
kojowy ch.

Trudno sprawdzić, c zy  zarzuty „Robotnika" 
są uzasadnione. W  każdym razie znajduje się w 
takiami położeniu, że może w iedz eć więcej, niż 
inne pisma. Jego żądanie, by rząd ogłosił komuni
kat od siebie, jest bardzo uzasadmonem. Im opinia 
publiczna polska będzie posiadała w ięcei źródeł in 
formacyjnych o sprawie pokoju z Bolszewią, spra 
w ie tak d o ros łe j, że ona na cale wieki wyciśnie 
p;ętno na fizyognomii państwa polskiego i na jego 
iosach, tern będzie łatwiej każdemu z obywateli 
państwa polskiego zoryentować się w  tej sprawie.

Na szczęście Już dzisiaj opin a publiczna jpol - 
tJka może potwierdzić, że rząd polski i Sejm polski 
mą słuszność, domagając się oddania Polsce przez 
Rosyę granic z 1772 roku. Zrobiła to Austirya, zro
biły Prusy, musi to zrobić i Rosya, podczas gdy 
Polska sama ureguluje kwestyę obcych narodowo 
ści. zamieszkałych na tery tory ach wewnątrz o- 
wych granic Rzeczypospo itej z 1772 toku.

Takie rozw iązane sprawy polskiej, restytu
c ja  państwa polskiego w  granicach przedrozbioro 
wyoh z rękojmią uregulowania potem przez Pol
skę sprawy litewskiej, białoruskiej i ukraińfBeiji, o 
ille ona się będzie mieściła w  granicach R zeczy
pospolitej z 1772 roku, —  takie rozwiązanie jest j 

Ciąg dalszy na su. 2 gieji

(P A T .) Na Rosibdizeniu dnia 26. hm. Rada mi- 
riistrów na wniosek ministra W . R. i O. P. p o s ta n o , 

wiła oddać gitach b. Sejmu Wydziału krajowego 
galicyjskiego w e Lwowie w kompleksie między 
ulicami Marszałkowską, Mickiewicza, Kościuszki i 
Trzeciego. Maja, tymczasowo na użytek uniwersy-

Berlin, 27. lutego. 
iPAT.) Dzienniki niemieckie donoszą z  Am

sterdamu za dziennikiem ,Tćlegraaf“ , że w an-

Warszawa, 27. lutego. 
(PAT.) Komlsya konstytucyjna pod przewo

dnictwem p. Rataja w obecności podsekretarza 
stanu W j óblewskiego .zmieniła na zebraniu drii-

siejszem brzmienie art* 12 konstytucyl, który 

wprowadzi! jako kwalifikaeyę dla kandydata na 

prezydenta R. P. wyznanie religj!3 rzymsko-kato

lickiej. Artykuł ten opiewać będzie: Naczelnikiem 

Państwa może być wybrany każdy obywatel pań-
-------—-------------------------- —y-———— —— — —— ——
stwia, który ukończył 40 lat życia. Dalej przyjęto

tetu Japa Kazimierza we Lwowie, na pomieszcza, 
nie sal wykładowych sajninaryów 1 zakładów na« 
ukowyęh, oraz na poiączOne z tem cele. Faktycz. 
ne oddanie gmachu uniwersytetowi nastąpi przy 
uwzględnieniu potrzeb urzędów mieszczących się 
obecnie we wspomnianym gmachu.

angielski udzielił Fclsce pożyczki w wysokości 2 
milionów funtów szterlingow na pokrycie cenv ku
pna środków żywności, mat ery idów kolejowych 
i t  p.

art, 47. w brzmieniu następująceom: Prezydent R. 
P  jest zarazem najwyższym zwierzchnikiem sil 
zbrojnych państwa. Na wypadek wojny prezydent 
R. P, mianuje na wniosek Rady ministrów Naczel
nego Wodza, który w  razie potrzeby może równo
cześnie pełnić obowiązki ministra spraw wojsko- 
wych. Odpowiedzialność parlamentarną za a k t f  
związane z dowództwem wojskowem, nie wyłą
czając ogólnej odpowiedzia lności Rady ministrów 
za prowadzenie.wojny, ponosi minister spraw woj
skowych, który zawsze* zarówno w czasie wojny, 
jak i pokoju jest odpowiedzialny za wszelkie spra
wy wojskowe.

Z SEJM O W YCH  KULO  AR Ó W .
W anyaw a, 27. lutego. 

{Tele f.) (m ) W  kołach sejmowych krążyła
dziś wiadomość iakohy ostatecznie już upadła wi Dabsucsemu.

kombinacya stworzenia dwóch miejsc (podsekre
tarzy stanu w  ministerstwie spraw zagranicznych 
i powierzania Ich pp. M arian ow i Seydzie i  Jano-

ProjeI$t walili z lichwą ju ż  gotówl
Warszawa, 27. lutego. pracował już projekt ustawy o walce z lichwą I

(Telef.) (m) Minister sprawiedliwość zawiai- [ w  najbliższym czasie przedłoży ją Sejmowi 
domił sejmową komisyę prawniczą, że rząd wy-J — —

Rząd angielsKi udzielił Polsce 2 milionowej pożyczki!

gielskioj Izbie gmin podano do wir aomości, iż rząd

Endecya przestraszona — w  odwrocie.
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zrozumiałem1 dla każdego i możllwam io  przepro
wadzenia w  praktyce.

Komiuai^at mówi m m  jeszcze o tartym, bar
dzo w a ż ą w  wiarunjkiu, tym  razem juz nie me
rytorycznym , lecz technicznym na raziie: Państwo 
Polskte piję -bęazie pnowadziłb ‘rokowań zb o ls ze -  
wliikairm na własna ręfkę, lecz przedęwszysfikiarr 
chce iść razeim z państwami ś4's$łtoemi>, z Ru- 
nn»ni'ią i Łotwą.. Ten warunek 'techniczny posia
da ociś w ięcej pomad doinijasjłość przejściową: 
y  spó’,n*e ylrc-wndzailje nolkowań i wspćllue zaw ie
ranie ptótaju w y tw orzy  nlewątpliwi-je dla w szyst
kich 3 pańcitw wspólną podstawę tilo ściślejsze
go uojuszu w ’ohkiow<o-gospud'arczego. Tep sojusz 
będzie najlepszym walem  ochronnym dla ćntere- 
sowamych ęirzecfwlko wszelkim apetytem Rosyi, 
jś fyb y  z czasem minia je odczuwać, talk, laik za 
dawnych czasów  carskich.

. Europa wschodnia Podpeffe  się prędko, bo 
ma diu»o surowców,, 1 to naieantnieśszy ch, pod1 wa- 
ratnklierrn alby dobrze obmyślany system naturah 
nych sojuszów, zapewni? jej Tudtoości możność 
długiej, spokojnej,' h c p rz e rw S e j ' pracy gospo
darczej 6 ikultuTataei. Ale m rszą to być —  jak 
powtacfeliano w yże j —  sojusze w to r  aine. Co ualc- 
ży  pod nftmf rozumieć? A  w ięc takie, 1 tóre nie 
obrażają uczuć i tiradycyi danego niarodu, n s 
sprzeciwiają g i'ę  jego interesom żywotnym , lecz 
przeoiwmte, idą im  na rsfkp I budizą 'sympatye 
wśród ogółu. Przykteidem takiego sofrrszu n/e-na- 
mraJmego byłb fróirrzym rórze, db którego w cią
gnięto Rumunię. B y ł to zlepek sztuczny, narzucony 
przez Bismarcka narodowi włos:k;#rnU| wimaw.ia- 
n'eim, że Frawcya czyha na saarodlzjełność Włoch, 
.a saima R rm cya, która w  1859 rolku przelewała 
krew swych synów , b y  wypędzić Ausrryaków 
z  Lombardyi. D w ór wtonki szedł przez pewien 
czats w  jarzmie trćipzyirierza, by  się w  fen spo
sób zabezpieczyć przed Habsihurgamo. Zć!a\feał so- 
:Me jedbak sprawę, żc wrogiem W łoch są Niem
cy, pragnące po .tysiącu lat zmowu silę uradować 
nad m orzem  Śródziemnem, To też sojusz pękł, 
gdy Niemcy podjęły wojnę, celem ujarzmi enńa E- 
Jłropy. Jeszcze hardtzrei ntanatuTalnyro był sojusz 
Rumffcfjl z Austrio-Węgra mi, z tą mioiriarehilą, która 
w  obręb'o W ęgier tępiła pcrosifcu naród rrmmi- 
slki. Rzecz jarna, że i te w ęzły  nie w ytrzym ały 
chęjążerfa interesów realnych podczas wojny.

■ Sojusz Polisfoj z Rumunią f Ło tw ą  będz‘e 
arzytm^rżeim naturalnem j zabezpieczy uczestp - 
Vom duża korzyści.

Mazowsze prusk'e 
jesŁ ziemią polską.

Lwów, 28. lutego.
„Bertiner Tageblatt" we wstępnym artykule 

twierdzi, że Mazuryr są „echtdeutsch". Nieraz już 
ogłaszano statystykę tego kraju. Jest ona rzeczą 
znaną. W iem y dokładnie, że na 45? tysięcy mie
szkańców, żyje tam 345 tysięcy Polaków  i to oo- 
dlug źródeł niemieckich. W  istocie procent pol
skości jest tam znacznie większy.

Historycznie rzecz biorąc nitmieckość tego 
kraju jest w ięcej niż wątpliwą. O d roku 1400 roz
poczyna zw iązek miast pruskich walkę o w y zw o 
lenie z  pod jarzma krzyżach ego. Za pieniądze 
pruskiej ludności prowadzi Po.sba w  latach 1454 
do 1466 zwycięską wojnę z Krzyżakami. Dó Z yg
munta Argusta a potem1 do Stefana Batorego 
zwracają się Stany prrskie z żądaniem egzekucyi, 
tj. zniesienia odrębności ziem pruskich. P rzec iw 
ko pokojowi bydgoskiemu w  rolku 1657 uznające
mu niezależność iPtus protestują Stany pruskie i 
przez długi czas nie może uśmierzyć rozruchów 
„W ie lk i Elektor". W yw łaszczen ie szlachty pol
skiej w  roku, 1813-tym wstrząsnęło naszym’ sta
nem po*,:? dam a, ale nie zabiła tern poi Ikości. Żresz 
tą fakty, że wszelkie w y jazdy  na ten teren Pola
kom z  innych dzielnic by ły  zakazane, i e  unle- 
dostępnionu Mazurom literaturę polską przez za
kaz uczenia w  szkołach alfabetu łacińskiego, że 
wszelkiemu silami starano się nie dopuścić na 
miejscu do rozwoju jakiegokolwiek przemysłu, by 
nie powstał jakikolwiek ośrodek życia polskiego, 
że wreszcie nasyłano tu urzęd-nków z gteb, Nie
mko. wypłacając im olbrzymie dodatki kresowe 
—  dowodzą naileniej- ag Niemcy nigdy tego kraju

nie uważali za swój bezwzględnie, że  panowali 
tam z tytułu zaboru j gwałtu.

Nie do tw arzy pismu takiemu jak „Berliner 
Tagebtatt", którego i&dynem hasłem względem 
Polaków  było krzyżackie „ausrotten!“  (w ytęp ić ) 
z  tym i frazesami o  sprawiedliwości, praw ie stano
wienia o  sobie, nie do tw arzy  tern bardziej, że 
chodzi o kraj Mazurów, który leżeli w  ostatnich 
czasach zdobywał się jedynie na siłę oporu ku o- 
bronie swej m owy polskim pogardliw ie przez 
N iem ców  zwanej' dyalektem mazurskim, to przeu 
cież ze wszystkich ziem' naszy ch ma nad starszą 
m artyrologię narodową, pełną tragicznych i 
świetnych momentów.

Ręce precz! panowie hakatysci nie fałsz, nie 
przem óc, lecz sprawiedliwość ma głos ooecnie.

K. M ...  ki.

Z obrad Izby handlowej.
Sprawa popierania rękodzieł.'—  O pudnłeswle ta
ryfy cen drzewa. —  Rada przemysł. I handl. w  
Waiszawie. —  Os/rc<>wanie wartości przedsię
biorstw. — Sprawy węglowe. —  Jak traktuje się 
Mał&poiskę? —  O podub-sienie przemysłu nafto

wego. -  Nowy projekt muratoryum.
Lw ów , 28. lutego.

(m g) Lwowska Izba handlowa i przem ysłowa 
ob rad ow a* wczoraj pod przewodnictwem' prez. 
Baczewskiego. ■Szereg interpeiacyi i wniosków 
nagłych wypłynął na pierwszy plan przed rczpd- 
częciem porządku dziennego. iP. M akow itż .poru
szył zarzut, jalr w ytoczyła  Iżbie handlowej „T r y 
buna Polska" w  artykule p. t.
,Jaik Izba handlowa pcpfara rękodzłeło polskie"?, 
mianowicie że w  chwili, gdy rękodzielnicy nasi 
nie mogąc w  kra™ nabyć cyrikwajsu, sprowadza
ją go z Wiednia, Izba zezwala na w yw ó z  5 wa
gonów  tego artykułu zagranicę. Druigi zarzut od
nosi się db rzekomego powierzenia robot 'kamie
niarskich firmie styryjskiej, z pominięciem na
szych bezrobo’ nych kamieniarzy.

Prez, Baczewski odpierając zarzuty wspom
nianego pisma, podniósł, że wyrazem  dbałości 
Izby o rękodzieło polskie jest fakt, że dziewięć 
dziesiątych jej. budżetu, przeznacza się na popie
ranie. rzemiosł, oraz stwierdził że  w  sprawach 
dotyczących rękodizie.a zasięga Izba zawsze zda
nia interesowanych. Na zapytanie Komisy! przy
wozu i w yw ozu  Izba handl. stosownie do orze
czenia Stow, przem ysłowego malarzy i lakierni
ków  ośw adczyła się przeciw  w yw ozow i oymh- 
wajsu, zaś robót kamieniarskich, nie pow ierza ni
komu. bo niemi nie dysponuje.

Dyr^ Boi. Lew icki jako prezes klubu miesz
czańskiego w  Radzie miejskiej zaprzeczył, jakoby 
„Trybuna Polska" była już obecnie organem tego 
stronnictwa.

O ceny drzewa.
P. Kiezler z Drohobycza zauważył, że mini

sterstwo robót publ. wyznaczając ceny materya- 
łów, ustal.ło cenę drzewa okrągłego na .30— 38 
kor. za 1 m3, a drzewa rżniętego 210 kor., czy li 
ceny kilkakrotnie niższe od targowych. Starano 
się o  podwyższenie tej taryfy, lecz sprawa do
tychczas nie została załatwioną. Na wniosek na- 
gdy p. K iezlera uchwalono zwrócić się telegrafi
cznie do odnośnych ' ministerstw, by przedsię
w zięto przyrzeczoną rew izyę cen. P. l T,am wniósł 
jako dodiatek do tej uchwały, ażeby państwo 
zwolniło zbyteczną część zajętego przez siebie 
dirzewa, oraz by wyznaczono zaliczki dla utrzy
mania w  radiu tartaków.

Na wntosek p. Akksadra Lewickiego uchwa
lono wnieść prośbę do rządu, ażeby

70P procentowa podwyżka taryfy ctowej 
nie odnosiła s'ę do towarów, nadanych jeszcze 
przied ogłoszeniem rozporządzenia o podwyższe
niu opłat cłowych.

Prez, Baczewski zdał sprawę z  pierwszego 
posiedzenia
Rady handlowej i przemysłowej w Warszawie,
w  którem uczestniczył jako reprezentant lw ow 
skiej Izby handl. Zastanawiano się nad sprawą 
przeszacowania wartości w  księgach przedsię
biorstw, gdyż oszacowanie 'przedwojenne nie od
powiada dzisiejszym  waruirkjom ekonomicznym. 
Ministerstwo handlu i przemysłu zamierza zezw o

lić na zmianę oszacowania wedle własnego uzna
nia właścicieli, jednak tylko do 5 krotnej w yso 
kości wartości przedwojennej, W  sprawie cel 
w yw ozow ych  oświadczono się przeciw  ich za
prowadzeniu z pewnym i wyjątkami.

Co cfo kwesty! węglowe,} przedstawił odnośny 
referent tragiczną sytuacyę_, której zmian u, za le
żeć będzie głównie od sprawy Górnego Śląska, 
Dr. R oger Battaglia przedłożył zestawienie cy 
frowe, wykazujące jak dradece cy try  przydziału 
w ęg 'a  dla Małopolski różnią się od ilości o trzy
manego w  rzeczyw istości węgla. Występuije ru w  
ca?ej okazałości przysłow iowa już niechęć W a r
szawy do Małopolski, która stale otrzymuje mniej 
węgla niż jej przydzielono, Kongresówka zaś do- 
staje w ięcej niż opiewa przydzia ł

Wkońcu omawiała Rada handlowa i przem y
słowa projekt rozszerzenia ustawy o  zwaJczauiu 
lichwy przez objęcie nią także lichwy pracy.

P o  tem sprawozdaniu omówił prez. Baczewśki

sprawy naftowe.

W e wtorek, 24. bm. by ł w  Izbie kierownik Pań
stwowego Urzędu Naftowego wiceprezydent mż, 
Widomski celem omówienia najważniejszych za
gadnień w  dziedzinie naszego przemysłu nafto
w ego. -

W ' urwzglę amenra trudnego p o ło ż e n i w  ja
kiem się przem ysł naftowy a szczególnie przemysł 
kopalniany obecnie znajduje, —  przekazał rząd 
25,000.0»0 mk. do Drohobycza celem uiszczenia 
częściowej zapłaty za ropę zajętą przez Państwo, 

Rząd uznaje słuszność żądania, by  L w ó w  jako 
środowisko praemySłh naftowego by ł siedzibą 
w ładz naftowych. P. w iceprezydent zamierza więc 
■na razie powołać do życia  w e  L w ow ie  ekspozytu
rę Państwowemu Urzędu Naftowego, która miała
by być władzą decydującą w  sprawach, odnoszą
cy dli się do zaopatrywania przemysłu naftowe? j  
w  aprowizacyę i w  środki techniczne, a tipcawnio- 
ną do podjęcia iu icya fyw y w e wszystkich innych 
sprawach, uczących  się przemysłu naftowego. 
Na razie miałaby ona prawo do samodżielmego u- 
dz i olania zwolnień na w yw ó z  ropy i) jej produktów 
celem uzyskania s rod!k6w. teiprowfizacylnych 1 
Przyborów technicznych i do udzdelania zaliczek 
na ropę i przetwory ropne, a to przez dostarcza
nie w  naturze środków aprewizacyjnych i maitt- 
ryaiów  technicznycih poicrzelbn^clh posjOZfcgOhłYiri 
rafin.ryoin i kopalniom dla Lelów Inwestycyjnych.

Ze względu na potrzeby przemysłu naftowego 
powoła ministerstwio aprowizacyi w e  Lwowie do 
życia osobną grupę, w której interesenci naftowi 
będą mogili na podstawie zleceń lwowskiej ekspo
zytury Państwow ego Urzędu Naftowego pokryć 

zapotrzebowanie swoich praedisięboorstw prze- 
m j s łow y oh.

Co do sprawy austi pozyczea. wojskowych 
prezyd^mm Izby zajęto się v  rzamzowamem biu
ra dotyczącego. M ów ca wyraził prasie lwowskie,, 
której przedstawiciele uczestniczyli w  odnośnych 
obradach podziękowanie za gotow ość poparcia 
sprawy pożyczek na korzyść spoh cy.eństwa.

Sekretarz dr. Korkis złożył następnie spra
wozdanie z czynności łrura Iżby, p. sekretarz 
Tenner z czynności

Oddziału ruchu handlowego,
z Którego wynika, że Izba interweniowała u rzą. 
du w  spTaiwle ograniczenia odpowiedlzriałnpści ko
lei za zaginięcie towarów , w sprawie zmiany prze
pisów przewozow ych,1 [wdm-e-Menia ag:a przy nale
ży  teściach celnych itd- oraz urządziła ankietę w  
sprawie ustawy pasizportowej.

P o  wybotr.ze kuratoryi fundacyi im Horowitza 
i im. UlamiR i pnzyjędu preliminarza budżetu tar 
stytuui techudlogitaznegio, podał wicesekretarz dr- 
Trawiński opinię Izby

o projekcie nowego rOzpor 'adzenfa morato- 
ryjneso.

Izba oświadczyła się za przedstażeniem ma te
renie okr. sądu apel, w e  L w ow ie  moTatnryum dk 
końca roku 1920, a gdyby rząd n:e zgodził się na 
to, przedkłada wnioski: 'Należy zniżyć spłatę p ier
wszej raty z 1000 kor. na 50 kor. i 'odsetki ogra-: 
nicyć tylko do czwartej częścti długu. Terminy 
płatności ustanowić kaliondarzewo od dnia z a c i 
śnięcia długu, a nie w  dniach przewidzianych mW



Nr. 5105 „GAZETA PORANNA'*.

zzs.

0 s o ln ie  2 min. 45
punkt^alnla rcpoczyna  siq pierwszy y rogvam  
spotaczno-obyizalowego dramatu w 6 akt. p. t-

UWIEDZIONE CÓRKI
«v?yśu!.Jfi3t22«i:Zg© ©be. ni a z widlkiem powadzeniem  
W  k i r S D f e .  f F A T A N O ( . a < i N A p i > M a r y a c k i l O  

| W U e T f l {V J ]iy  F3!LH PKZSCIW H NDLOW BIJtLEKI NIEWOLNICAMI,

projekcie, Term in protestu j m odyfikacji przy 
wekslach przedłużyć na 14 dni, Skargi z weksli i 
czeków w inny obejmować całą (kwotę, a aiietylko 
część zapadającą. Projekt wyjmuje z pod mora- 
toryum w ierzytelności na podistaiwró książeczek 
wkładkowych, rachunków bież. it-d.. podczas gdy 
wierzytelności instytucji finansowych wobec o- 
sób prywatnych są płatne pro -rata. Izba wnosi, 
aby pierwszy termin płatność! przesunąć z  ł. lipca

na ł. października ze względu na sfery ziemiań
skie.

W tońcu  referował sekr. dr. Trawiński sprawę 
godzin otwarcia slklepów w  myśl najmów szetj u- 
nstawy o 'ośmiogodzinnym dniu pracy. Szczegó
ły referatu znane są Ozytelmkom naszym ze spra
wozdania zamieszczonego z ankiety zwołanej 
przez Izbę w  tej sprawie.

Na tern zakończono obrady.

Bolszewicy zachowują się zaczepnie na froncie poles&im!
K . c m u n l  ł £ * t  S z t a b u  g e n  a r a l n e g o ,

W arszawa, 27. lutego.

FR O N T  LITFW SK O -BIALO RUSK I: Ataki 
bolszewickie w  rejonie Lepla i Potocka odparto. 
Na odcinku poleskim nieprzyjaciel bezustannie za
chowuje się zaczepnie, napotyka jednak wszędzie 
łkuteczny opór z naszej strony. Na reszcie fromiiu 
ażywioma działalność wyw iadowcza.

F R O N T  W O ŁY Ń S K I: Śmiałym wypadem w

rejonie Elalokorewicz, oddział nasz rozprószył 
1-szy pułk ułanów bolszewickich, biorąc kilkudae- 
sięciu jeńców, sztandar i 3 karabiny maszynowe.

FRONT PODOLSKI: Wypadem na wschód 
od NowokonstantyiKrwa rozbiliśmy batalion nie
przyjacielski.

ip  er wszy izastępca szefa sztabu gen : 
Kuliński, pułkownik.

ProjeRty finansowe p. Grabskiego.
Dyskusya sejmowa nad pożyczką wewnętrzną.

W arszawa, 27 lutego. 
(iPAT.) Wśród ijntoirpdacyj zpaDdiuje silę iinlter- 

pelacya p. Smufjlkowskiego z po.woldiu niedopusz
czenia pirof. Aszkenazego do objęcia katedry w  
uniwersytecie warszawskim. Sejm przystąpił dlo 
spraiwoziiainia tom biy1! śkarborwo-hudlżetorwej o 
projekcie ustawy tyczącym  zaciągnięcia 

dwu pożyczek państwowych.

Minister sk rbu Grabski oświadcza,
że w m yśl wezwania Sejimu stawia się przed ple
num dlla przedirtawieriia programu budżetu. Na | 
pierwsz/ym planie m u'ster omawia sprawę równo j 
wag! budżetowej i oznajmią, że budżet w  całości 
będzie rychło przedstawiona Sejm ów -, bo zo: tal 
już otdidiany do dlruku, a dla pośpiechu bę;dz:e dru- 1 
kow any w  kilku drukarniach odrazu. Obejmuje on

jednej 5% krótkoa er minowej, a drugiej 5% długo , oikoło 700 s-tronic. Zgodnie z  wezwaniem Seimu,
.termhjTfowei. Imieniem komiisyi przemawiał p 
Rząd, k tóry wyjaśniał, że odl czasu wotfny w szy 
stkie państwa, .nawet najlepiej zorganizowane, mfe 
mogą paHryć swoich w ydatków  bez pożyczek, 
tembandiziej zaś my, (którzy posiadamy budżet co 
prawidła w cale .dobry. Pożyczki są

tylko środiitan zapobiegawczym.
U nas była crotąd tylko jedna pożyczka, 'która 
dała 1 miMand 800 milionów marek. Romisy-a do
szła dk> pr zakon ainia, że jeżeli projektowane po
życzk i będlą należycie zorganizowane, to powln- 
nyby (mieć znaczne, wuękisze powiedzenie, niż się 
przypuszcza. T e  pożyczki by łyby krokiem wstę
pnym ido .następnej pożyczki. Ustawa o  obecnej 
pożyczce zaw iera liczne paragrafy, zachęcające 
d)o lei] malbywaińifa, a ujg' p rzy tej pożyczce stono
wane, są niemałe. Paraigraf 6 zawiera zasadę, że 
1 upony bętdlą przyjm ow ane przy uiszczaniu po
datków i 'Opłat państwowych, a wedlle paragrafu 
7, ofbhgocye będą miały bezpieczeństwo pupilame.

Kupony będą wolne od .podlatku, a stopa pro
centowa .nre może ujedź obniżeniu przed dnem  
1 marca 1930. W edług paragraf. 8. p o ż jc zk i będą 
podlegały pirzeraohowanu po kursie o  1093 w y ż 
szym od ustalonego dla znaków obiegowych, czyli 
kto z ło ży  do przeiraohowąińa pożyczkę, to ona bę 
diżie mu policzona talk, ja'k gdyby złoży ł gotow i
zno w  sumie o 10% w yższej. P rzy  poprzedniej 
pożyczce ciośtanowlenie to nie byfo  objęte usta
wą. W edług parag. 9. ministerstwo skarbu chcąc 
zabezpieczyć od misikch kursów ,pos- idaczy. prc- 
ledbuje, aby przy przyjmowaniu tei pbżyczk; w 
przyszłości na pożyczki przymusowe, liczono ją 
100 .zą  100,

przygotowuje się minister do przedstawienia na 
stępmego budżetu.

Ogółu suma wydatków obecnego budżetu 

wynosi 14 miliardów 700 milionów marek.
Budżet ten nie zaw.era tyclh p o zyc ji, które sta
nowią wydlatki na kredyt. Tych 14 miliardów 7iH) 
m itonów  mieści w  sobśe pozycyę 1 miliarda 400 
md oinów , która może być uznaną za sumę prze
chodnią na wydiafikii1 państwowe i przedsiębior
stwa państwowe, kitóre zw rócone 'bęldlą w  postaci 
dochodów. W ydatki te moigą być zatem odjęte od 
ogólnej; sumy. Pozostaje zatem tylko 13 miliardów 
300 m ilionów marek. Na opędzenie naj niezbędnie j- 
szycli wydatków państwowych potrzeba zaledwie 
3 miliardy 60 m honów  marek, a 9 i pół rrfiiianda 
stanowi budżet nadzwyczajny. W ydatki te nie są 
naicMeme, ale z drugiej strony należy stwierdzić, 
że

nasze dochody są zbyt niskie
i wynoszą tylko 1 miiard 650 milionów, a zatem 
aaledhyie 43% budżetiu zwyczajnego, któiry jesd o 
wiielet mniejszy old budżetu nadżwyczainego.

P ierw szym  postulatem, z którym minister w y - 
stęouje, jest ten, aby następny budżet tak ułożyć, 
iżby dochody pokrywały cały budżet zwyczajny. 
Jesteśmy jednak tego świadomi, że przez szereg 
lat państwo 'polskie będzie musiało posiadać w iel
ki budżet nadzwyczajny. Minister postara się o

m nej czterokrotne, a w niektórych 'Wypadkach 
w yższe. Podatki granitowe i1 przemysłowe są 
właśnie takimi, 'które trzeba będzie podnieść. Ró
wnież należy przeprowadzić w yższą  stopę podat
ku Oid spirytusu. Natomiast trzeba się starać ró- 
winocześńe, aby podatki inne, jak np. od cukru, 
soli. węgla i t. p. by ły  niewygórowane. Kiernżfąc 
się temi zasadami, będziemy mogli osiągnąć 6 i! pół 
miliarda dzisiejszych podatków pomnożonych i u>- 
lepszony ch na około pół miliarda podatków no
wych. W  ten sposób spodziewa się .minister

osiągnąć równowagę między wydatkami państwa 
a IeS ° dochodami;

lecz te dochody, które mają stanowić równoważ- 
n k wydatków  państwowych, w  najlepszym raziit 
dopiero w  listopadzie lub w  grudniu roku przy- 
syego  będą mogły wpłynąć do kas państwowych. 
Tymczasem musłmj mieć kapitał obrotowy! Na 
pierwsze półrocze tego kaoitałui może nam do
starczyć tylko pożyczka, a mianowicie krótkoter
minowa pożyczka. Budżet nadzwyczajny wynosi 
9 i pół miliarda i obliczony jest ledw ie na 9 mie
sięcy. Składają się na niego 6 i pól miliarda w y 
datków nadzwyczajnych, związanych z  prowa
dzeniem w ojny i jej skutkami), 800 milionów prze
znaczonych na odbudowę, pół miliarda na apro- 
w izacyę. Oprócz tego są znaczne zakupy zagra
niczne na kredyt, czynione tak s^mo w  dziedzinie 
ap/owizacyf jak dla odbudowy. Są w  tym  kredy
cie zagranicznym) pozycye wynoszące praw ie 800 
milionów. Jest to niedobór kolejowy i pocztowy. 
800 milionów przeznaczonych na nakłady czy
nione na kolejach, pocztach i innych dżiedzinadhi 
W  ten sposób mamy 9 i pół miliarda na 9 miesię
cy, t. zn. na rok 12 i pół miliarda. Mietliśmy w  
budżecie zw yczajnym  na, rok 5 miliardów i uzna
liśmy, że liczyć się musimy z koniecznośoią pod
wyższenia zwyczajnego budżetu na p rzyszły  o- 
kres budżetowy z 5 na 8 miliardów. W  budżecie 
nadzwyczajnym będziemy mogli się utrzymać 
przy 14 miliardach.

W  związku z .tern minister stawia 
drugi postulat programowy, 

że tych 14 miliardów ona być pokrytych pożyczką 
w eiwmębrzną dobrowolną. Minister uważa, że spo
łeczeństwo polskie iirnsi' znaleźć pieniądze ria po- 
k yd e  tych 14 miliardów. Narazie rząd stawia pro
jekt pożyczki 3 miliardów. Dlactz>ego tylko trzech, 
kiedy potrzeba 14 miliardów ? Rźąd zwraeatjąc siq 
do społeczeństwu o 3 miliardy pożyczki" długoter- 
mlnowej, stawią w  ten sposób p ierw szy krok, a- 
żeby wypróbować moralną siłę społeczeństwa, 
Jestto zaliczka na tę pożyczkę przymusową, któ
ra nas czeka, gdy drogą dobrowolną środków do
statecznych nie dostarczymy. B o  obecnie oprwa 
3 miaiiairdlów budżetu zwyczajnego i 9 i pół .mi
liardów budżetu nadzwyczajnego, budżet nasz za
wiera jeszcze inine pozycye, których nawet zde
finiować si'ę nie da, jak pozycye we frankach, do
larach, dotyczące tych przedmiotów —  które o . 
tirzymujemy na kredyt a które reż będziemy mu
sieli zapłacić. W szystko to

przerachować dziś na marki polskie byłoby 
niemożliwe,

przy  w yższym  kursie innych walut i1 naszej niż
szej walucie. C y fry  te przekroczyłyby wszystko 
co 'dotąd zostało przeliczone, i dlatego u prowadza 
minister do budżetu, tylko 2 miliardy franków 
francuskich jako pożyć drę zagraniczną i 1 mtliardi 
franco w  szwajcarskich na niezbędne przedmioty 
naszej aprowizacyi, po części przemysłu, 'kolejni
ctwa, oraz zapotrzebowania uaSizej armii, Do cho
ciażby nawet wojna ustała, armia musi uzupełniać 
swój techniczny aparat, by stać się armią wsipółaze 
sną. Drugą lirlą przewodnią ministra będzie 

wyrównanie ciężarów ozielmc.

Jesteśmy świadomi, że jedna dzielnica patrzy na 
drugą, śledząc, która płaci więcej, a która mniej. 
Zdaniem ministra zarówno Małopolska, jak i b. 
zabór rosyjski płacą bardzo mało. potrzeba w  obu 
tych zaboirach wprowadzić równomierność podat
ków. W  zakresie waluty pierwszą czynnością jest

ułożenie planu, który będzie wym agał pewnych unifkacya. Z  chwilą kiedy została wprowadzona 
w iększych ofiar od ludność', a który pollega na relacya między marką a koroną, trzeba było cały
podniesieniu pewnych stawek dodatków i wpro
wadzeniu podatków nowych, Minister przewidu
je, że podwyższenie tych stawek musi być conaj- godniach będziemy mogh przystąpić dio unifikacyi,

aparat skarbowy przygotować do zmiany. P rzy . 
gotownie postąp'ło tak, że już w  najbliższych ty.
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Rolę główną wykonuje najwybitniejsza artystka polska STa O A L L C N A i  która na ostatnim kon
kursie piękności i gry mimicznej art. kine natog aficznych W  R zy itt .6  otrzymała pie.wsze miej
sce. —  Obras ten, pełen wy wintu, wdz ęku i fantazyjności, podnosi do prawdziwej pierwszo

rzędnej wartości p/zepiękna inscenizacya i nadzwyczajna reżyserya. 20576
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wyświetla od so
bory 28-go  b. m.

Równocześrio teiż przedłożony będzie Sejmowi 
wniosek aby Sęjm ipo puszczeniu w  rudi całego, 
aparatu mógł drogą ustaw odaw ca 

nadać wszystkim czynność om podkład prawny. 
Minister n :e wystąpił jeszcze z  odpowiedni- 

m: winiddramf Przed Sejmem dlatego, b y  nie w y 
wołać w  te" sprawie przedKycze.mego nastroju 
spekulacyjnego i gorączkowego, a wjKrtąp^z nim 
dhipretro w tedy, gdy wszystko będzie przygotow a
ne. Przygotow ane jest już w szystko do toiągnię- 
c©  rnot kioiricTiowydh. Istotną zaś jesrt rzeczą prze- 
dewszjtaK em :łk!urs nowej waluty.

Mylny jest pogląd, Jakoby Powodem spadku 
waluty było drukowanie banknotów.

O-w io le  słWSejszjsm czyatniMcan oddziaływującym
na spadek waluty jest równowaga bifeifsu we- 
w^ętrznego. Ten czyinrfik równowagi: polega na 
lupegutowanfti przywozu ' 'Wywozu. Wraidomą jest 
rzeczą, że wobec niskiego kursu marki poJtlk!(tI- 
ctótozeiT icy dorabiają się m ajątiti^  przywożąc 
/ za‘gan'by pTzednToty, które mam sprzedają po 
łmijeczTiyolt. ccipach. J-cdymym sposobem usurtęcia 
lei spekułaieyi jest

nałożenia eta eksportowego 
Ma- jeidntlk urno i złą stronię; obroni wprawdzie od 
wyzy-ku, ate z drugiej staramy tamuje go.

Dlatego minister skarbu staną! na gruncie nie 
ceł eksportowych, aie

regdacyi waluty przy eksporcie.
Projekt odnośny 'będzie wnet Sejmowi przedsta
wiony. Minister ustamówfi d'!a Waluty zagranicznej 
kurs, który będzie znacznie r fższy  od giełdowego. 
Nie deść na t-em. Trzeba się troszczyć nadto o  
wzmożenie samego el.sportu i o  znaleziono iprzed- 
rniotów t?a eksport. Mmśmj’' w yw ozić  rzeczy nie 
raź1 dila nas samych bardzo potrzebne. Jaik naftę 
d rzew o itd., alby zaprowadzić u siebie 'ównlowagę 
m iędzy przyw ozem  a w yw ozem . Jeśli w zm ożem y 
Jirszą zdolność eksportową, to doprowadzimy ęk> 
tego, ie  waluta polska będzie zagranicą bardzo 
cerata. Na tej podstawie m ożem y oprzeć sprawę 
polskiego banku emisyjnego, który w  eksporcie u- 
zyska o  wliele pewniejszą podstawę, niż w  śpąfi-a- 
niu podkładu złota. Minister końazy apelem do 
(Sejmu, aby zadecydował, czy  jego program finan
sow y  przyjmuje i c z y  gotów  jest udziel ć mu po
parcia w  dalszej pracy. (Głośne brawa).

P. Osiecki uważa,, że przewdyw ania -ministra, 
Iż budżet na rek p rzyszły  [będzie wynosić 14 nti- 
tniliardów.

są zibyt opty-njotyczn®.
Celem utrzymania równowagi budżetowej należy 
popierać nasze rolmetwo i1 nasze fabryki. Oświad
cza się imieniem swojego klubu za pożjrcżką w e. 
vnętrzną. jakkolwiek uważa za błędne określenie 
-urnę 3 mil arćów. na jaxą pożyczkę się rozpisuje. 

P. Czetwertyński zarzuca rn bistrowi, że 
unikał ścisłego podmrania cyfr wydatków.

Oo takich wydatków  nie wyliczonych przez mini
stra należy wydatok na armię Habera i Żeligow
skiego. M ówca uważa za przesądzony rachunek 
ministra iż brakujące 6 miliardów pokryje przez 
bd'n.orazowy pedał*':.. Oświadcza się za (zaciąg
nięciem pożyczki zagranicznej w towarach ąjbo 
walucie.

’ P . Arciszewski zwraca uwagę, że sfery pa- 
jry o tyczne w  Polsce ni* por-iad^ą obecnie jń#- 
l ię d z j, a posiadają je

tylko paskarze, przemysłowcy, handlarze i rolnicy.
'Niestety ich /'zajŚ polski dotychczas oszczędza. —  
Stronnictwo m ów cy głosować będzie przeciwko 
dobrowolnej pożyczce a żądać natychmiastowego 
przymusu.

P . SullgOwskj oświadcza się, za  projektem fi
nansowym min stra.

Po wyjaśnieniach wiceministra skarbu R yb iń 
skiego przemawiał sprawozdawca ip. Rząd, sta
wiając papra'vikę do art. 4 ustawy o pożyczce 
krótkoterminowej i ao art. 3 ustawy o pożyczce 
długoterminowej. Z temi poprawkami 

Izba przyjęła ustawy en bloc 
w  drugie nr i trze ciem czytaniu, w raz z planem lo
sowania, (zawartym w  przedłożeniu rzadowem. —  

I Odczytano następnie szereg wniosków nagłych, 
j które odesłano do poszczególnych komisyi bez 
dyskusją.

Natoimftist dłuższa dysfćtłsya fozwNręła .się 
nad wmiosktom P. Ltabermana i loty. w  sprawie 
zwiesiemia tajność] obrad1 tou tteyj spraw zagrap’- 
cznych oratz w  sprawie 'korraumikatu, jalki o prze- 
b tg u  dhrald1 tejże komisji' nad warunkami pokoki 
z  F-jcsyą zredagował p. S:t. Grabski.

Minister patek odpierał »  rzuty, 
jaikoby rzątd' nie 'dość euergcznpe  zajmował Jlę 
sprawą pokoju z Rosyą. Jako dowód Plrzytoczył, 
że po óratoiiiem w torkow em  nóTedlzcnu Ikomisyi 
spraw  zaigram-icznych rząd otrzym ał wiadomość, 
że detegaicya fulicndzka ceiteimi poroamhleuia s ę  
z Polską jest już w  dlrodsza. Także i z Ł o tw y  ma 
p rzybyć w  tej spraiwie do Polski 'kiarrfc-ya w przy 
'S(złym tygodniu. P . DąbskS taenK m  P. S. L. i N. 
Z. R. profelutiuie l’ 

przeciwko tajności obrad komisyi zagratiłcz. 
Izba w  głosowania odrzuciła: nagłość w ą s ik u . 
Nas tępne po siedzeń 2 w e wtorek.

nie ordynacyi w yborczej do rad powiatowych. —  
Referent projektuje by dekret o sejmikach po
wiatowych zastosowany byt także i do Małaoot- 
skl. Projekt' ustawy -ma opracować specyalna pod- 
komisya.

N A G ŁY  W NIO SEK SO C YALIST . ODRZUCONY.

W arszawa, 27. lutego.
(Telef.) (tm) Oczekiwany tu z wielkiem naprę, 

żerni ern wniosek nagły  socja listów , fdomtagaiący 
s:e sprostowania znanego komunikatu p. Grab

sk iego  z ostatniego oosiedzenia sejmoiwefi1 komisyi 
spraw zagrani-oznych i przyw ieszen ia tempa ak- 
cyi rokowań pokojowych, nie znalazł poparća. 
Za nagłością wnios,kti przemawiał ip. Lłeberman 
bardzo słabo, przeciw  zaś p. Mańkowski. Następ
nie przem ówił minister Patek, k tóry pros’l o  zau
fanie dla rządu w  tej sprawies na kTóre  w  zupeł
ności (zasługuje, gd yż  aikcyę prowadzi) dotąd' w e 
wiaścjwent fempr2f  W  imieniu ludowców -i NZR. 
Jan Dąbski złożył dekla-racyę, w której oświad
czy ł się za nagłością, wniosek jednak w głoso
waniu odrzuoono, albowiem podczas głosowania 
m ejsca w centrum i lew icy  świeciły pustkami.

K LU B  NAR. S T R O N N IC T W A  ROBOTNICZEGO.

Warszn-wa, 27. lutego.
(Te le f.) (m ) Posłow ie Nader, Hertz, Lisiecki 

i W iniarski utworzyli odrębny klub narodowego 
stronnictwa robot;, azegto. Posłowiie ci ‘należeli 
poprzedni o doi k i'bu  d irześc. robotników,.

REFO RM A ORDYNACY1 YW BORCZEJ DO RAD  
P O W IA T O W Y C H .

W arszawa, 27 lutego.
(Telef.) (m ) Sejmowa komisya administracyj

na wysłuchała wczoraj referatu p. Patka o zrnia-

NIE W O LNO  UTRUDNIAĆ W Y W O Z U  BYDŁA  
M ItS A  I NABIAŁU.

W arszawa, 27. lutego.
(P A T .) W obec napływu do ministerstwa 

spraw wewnętrznych skarg na zarządzeń a sta
rostów  bądź to całkowicie zabraniające, bądź też 
utrudniające w y w ó z  bydła, mięsa, nabiału i in- 
n jch  ar^-kułów spożywczych, ministerstwo ro
zesłało okólnik polecający starostom na ychm ia
stowe cofnięcto wszelkich wydanych przez nich 
zmrziąw-zett, j (ń'te czynienie na przyszłość utnrinień 
kupcom wykiupuJący-ni legalnie swd-K uprawnienia 
hrtirfdtowe.

C A D Y C Y  INTERW ENIU JĄ W  S P R A W IE  S PO 
CZYNKU  NIEDZIELNEGO.

Warszawa, 27 lutego.
(Tele f.) (m ) Do Belwederu udała się delega- 

cya rabinów cudotwć rców z prośbą o  odroczenie 
mocy obowyzu jącej ustawy o przymusowym od
poczynku niedzielnjm. De. ega ci odnieśli wrażenie, 
że Naczelnik Państwa gotów  jest uchronić kup
ców żydowskich przed ciężkierai następstwami u- 
stawy.

PR Z Y C Z Y N Y  U TRU D NIEŃ ŁAD U N K O W YC H  
W  GDAŃSKU.

Warszawa, 27. lutego.
(T e le f.) (m ) WlrócTa' tu z Gdańsrta specyafma 

komfeya iposblska z ło żom  z p'p. Ra icy, Łańcuckie
g o  i- Kowatezyka, oraz przedstawicieli kolei żela
znych. która to komisya' ba-dafa na miejscu sytu* 
acyę ładunkową i w j  ładowywanie przesjdek w  
porcie morskim, na dworcu w  Gdańsku —  oraz w  
porcie na W 'śle. W  rozm ow ie z- Was r jm  kores
pondentem posłowie oświadczyli, że główną przy
czyną utrudnień ładunkowych jest chaotyczna 
wysyłka towarów  zakupionych zagranicą przea 
nasze ministerstwa, przetrzymywanie berlineif m  
miejscach ładunkowych, a głównie w .Warszawie, 
brak wegia dla holow nitów, a wreszcie niedosta
teczne wykorzystywanie we własldwym czasie 
taboru kolejowego co wszystko bardzo znacznie o^ 
późnią transporty do Polski

O  UKARANIE W IN N YC H  W OJNY.
W arszawa, 27. lutego.

(Tele f.) (in ) MiędzjtWoalicjjna koimksya d,a 
sprawy Ukarania w nowaficów wojennych posta
nowiła przed żądaniem od Niemców postawień a 
przed sąd winnych, porozumieć się wnrzód z 
przedstawicielami- Polski, Rumunii i Jugosławii.

Warszawa, 27. lu-tege.
(Tele f.) (m ) Z  Parj-ża donoszą: JPjstjft Jo in- 

nal“  podaie, ż ; Niem cv zamleraatą w ysłać 
państw er tenty trybunał!, calem przesłuciuida 
świadków w sprawię winowajiców wojnj-.

STR AJK I W  G D AŃSKU  ZABRO NIO NE!
Warszawa, 27 lutego.

(Tele f.) (m ) Komendant wtojsk eutenty w  
Gdańsku Tow er w yda ł rozporządzeń'? zabrania
jące wszelkich strajków oraz agitacyi strajkowej 
w Gdańsku w  przedsiębiorstwach mających zasa- 
dn;c z2 znaczenie dla mienzkańtoW' .miasta.

ZR ED U KO W ANIE  ŻANDARM TRYT CZESKIEJ 
W  C IESZYŃSRIFM .

C  eszyn, 27. lutego.
(P A T .) Na mocy wzporządżerjia .kloim^yi mię- 

dzyikoaTcyiinej zredii/lawanio Liczbę żancŁirmeryi 
po stronie czesk e j do 480 o'iób, po itrom :e poŁlcej 
do 300 osób. Rozporządzanie to ma być wyfidonła- 
n e do 10. marca b. r.

CZESI USIŁUJĄ P A R A L i;:q W A Ć  AKCYE 
PO LSKA.

N ow y Targ, 27. łu-tego 
(P A T .) Biuro ipras. Ao-r^otiu plfeipSj-ćowago 

•3p'dUto-ora»ws(ldego dc nosa: W obec i$ąa:ań ze yl no
ny Potsflti o razsz&rzepe ipilcbiiicjtó na cała, Ć-Tmę 
Po^ipadu, no jerj tra ca‘fy  oikręg hilwwwśki i lie-
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sam-anski, rozpoczęli Czesi żyw ą  agftacyę ce'em
utrzymania w  mocy -pierwotnej uchwały Rady 
najwyższej.

CNTRYGI BOBRYIŚSKIEGO POWODEM USTĄ
PIENIA PILZA.

Warszawa, 27. lutego.
(Telet.) (m l Odwołanie p. Edwarda Pilza z 

Belgradu spowodowało charakterystyczne odgło
sy w  prasie scrhskó). Pisma Borońes i Slcvansky 
Nar-od, uchodzące za pisma półu-rzędowe, przypi
sują ustąp cnie Pifea propagand-zie rusafiils-lrie-j i 
intrygom hr. Bob ryński ego. rezydującego w  Bel
gradzie. Dzienniki serbskie ostro atakują rząd 
jugosłowiański za ścisły stosunek z agentami1 Ro- 
syi carskiej.

jEN. m il l n e r  o p u ś c ił  p o ł u d . r o s y e .
W arszawa, 27. lutego.

(Teiet.j im ) u trzym ano tu' wiadomość że 
półnacno-rosy*ki rząd oraz geńeral angielski 
Mitlner /przybyli na rosyjskim statku do łamania 
lodu do łiarmnerwest w  Norwegii. W raz z nimi 
przybyło okoio 1000 uchodźców Rosyan, S zw e
dów  i Belgijczyikówi, którzy w ostatniej chwili 
zdołali się uratować przed bolszewikami.

WYBÓR ASOUITHA — ZWYCIĘSTWEM LIBE
RALIZMU NAD SOCYALIZMEM.

Kraków, 27. lutego.
(P A T .) Rad:o  z Wiednia. .,Ti-mes“  twierdzą, 

że w ybór Asqui'ha jest wyrazem- uczuć narodu 
dla koaficyt. Ascruith ośw iadczył w  swej mowie, 
źe w ybór jego oznacza -zwycięstwo liberalizmu 
nad socyalizmein.

N A D E S Ł A N E .

prześliczny wioski dramat w  5  akta h z najpię
kniejszą artystką dramatyczną

wyświetlają jeszcze dziś i jutro 

i t  !

A P O L L O

według słynnej powie ści Tołstoja.
Akt L Uwiedziona prs z księcia. Akt D* 
W mosk awskim przybytku rozkoszy. 
Akt lii. W więzie iu. Akt. IV. Etapem na 
katorgę. Poświecenie ksi cia. Akt. V. Na 

śniegach Sybiru.
I

20610

LEOPOLD REISS
ardite'!! mim Mowninzy

wykonuje KOSZTORYSY, SZKICE, PLANY, 
ORAZ WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

BUDOWNICTWA WCHODZĄCE. 
Biuro obecnie u% Bogusławskiego 9
20571 (obok  2 an d a rm ery ).

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 20120

Dr. G. R Y D ZE W SK I
b. lekarz 'SParsz. szpit. iw . Łazarza, choroby skórne wene
ryczna i moc*o-płciowe ul. Sapiehy 61, od jj. 4— 6 29j29

Lwów, 38. lutego, 
(s-i) Niemal, źe w  z&po-mniiemu zifpelnem zmarł 

wśród nas jeden z najstarszych w ie
kiem publicystów polskich, co przez długi szereg 
lat spełniał sumiennie ciężki i żmudny obowiązek 
informatora prasy -pilskiej o  tern. co dzieje się w 
największych centrach świata, a zarazem cicerone 
niezrównanego, który pra.ę zagraniczną, stal" za 
silał artykułami, traktującymi o sprawach polskich. 
A że pfedny byl i pracow ity, jak rzadko który 
d'ziie:nnika-rz —  ted‘y nie dziw , że mógł odejść z po
śród nas z przeświadczeniem, iż czasu ani zdolno
ści nic zmarnował.

Urodzony w  roku 1852 bardzo młodo wstępu
je w skład red ikcyi „Dziennika Polskiego'1, który 
był wówczas organem szczerze demokratycznym.
I odtąd przez całe życie i wówczas gdy zasilał ten 
dziennik korespondciicy-umi wiedeńsikiemi i wt-e- 
dy, gdy dawaj obrazki z nad- Sekwany, nie zerwał 
ani na chwilę stałego kontaktu z pismem, którego' 
był jednym z najdzielniejszych współpracowników.

Ocenę należytą zdolności swoich znalazł - w  
Paryżu, o czem świadczyła okoliczność znamien
na, że g-dy przeniósł się na stale do Wiednia — 
wraca! tam w charakterze stałego korespondenta 
jednegó z najw. dzień, paryskich „Tem psa". Zży
ty z reprezenta-cyą polską 'nad Dunajem, stały by
walec parlamentu austryaoki-ego informuje przez 
długie lato w  setkach artykułów i korespondencyi 
wiedeńskich liczne dzienniki i pisma peryodyczne 
polskie w e  wszystkich zaborach, skłaniając się zaś 
do kierunku konserwatywnego ozdabia swojemi 
pracami lam y: „Czasu* „Słowa*1 (warszawskie
go) i petersburskiego „Kraju".

Mimo ogromnie płodnej działalności publicy
stycznej potrafił zmarły zawsze w e wszystkich o- 
kresach swojej działalności, znaleźć czas na 
współpracownictwo żmudne, czy to w  wydanym  
w e W iedniu do spółki z śp. prof. Franciszkiem Ko
narskim i prof. dr. Ziipperem kieszonkowym słow
niku polsko-niemieckim i niemiecko-polskim, któ
rego „magna pars fuit“ , czy  też w  tak spopulary
zowanych u nas „Dziejach Polski", wydanych ! 
przez Bondego. |

Niedługo przed wojną św iatową przeniósł si-ę! 
na stały pobyt do Lw ow a, żyt zaś tak bezgłośnie,' 
że o jego pobycie wśród nas mało kto w iedzia ł,1 
choć by ł on jednym z założycieli „Tow arzystw a  
dziennikarzy polskich". Pracow ity mró V  > swój 
żyw ot zamknął 08 rokiem życia, strudzony bar
dzo. Ztmarł w  zaeszu  domowem 27. hm. -tale, że 
klepsydry, jakie ukazały się na rmi-rach miasta, 
by ły  dla wielu jego kolegów po piórze przykrą 
niespodzianką. Pogrzeb iegę odbędzie się 29. lu
tego o godfz. 2 popof. z kaplicy Boi-mów do gro
bowca familijnego na cmentarzu łyczakowskim. 
R. i. P.l

H W m A t i 1?,

ALBALSNAmjBk »  i w  r j »  m m i w  mjkł ^ ̂

b « -  KREM GLICERYNOWY
aa czystej glicerynie —  po K 3 za sztukę

poleca 19'95

P E R F D H E R Y A  . M I I "
L w ó w  H a l l o R a  2 1 .

K R O N IK A
Repertuar Teatru  naleiskiego.
W  sobotę, 28 lutego o godz. 3-ciej po połud. 

„Madatne Sa-ns-Gene" kom. w  4 aktach W . S tr- 
do-n-, w  niezmieniotiei obsadzie.

W  sobotę, 28 lutego o godz. T-me.i w ic ;có r: 
„Róża Stambułu" operetka w 3 aktach L. Falla, 
z pp. Miłowską, Brgdanowtozówma. Kuligowskim, 
Folańskm i Jusitlanom.

W  nadzielę, 29 lutego o godz. 3-ciej po połud. 
„Traviata“ , opera Verd;ego z p. Ba-r-d-rowską w 
roli tytułowej.

W  niedzielę, 29 lutego o  godz. 7-mej wie.;z. 
Po ta »  6-ty „Asystent" sztuka w 3 aktach (lab,-. 
Zapo-l5^'ej.

w  pon-icdżiałefk, I marca o godz. 7-mej w iec : 
„Eros i Psyche" opera Różyckiego w  niezmienio
nej obsadzie.

W torek, 2. marca o godz. 7-m-ej p-o raz pier
wszy „Painmy" szitiuka w  4 aktach P. W olfa i Ga- 
'tona LetrouT z pp. Hataonską , Jankowską, Ltch- 
terrstein. Lozańską, Michnowską, Niemirycz-ŻrrrL 
jęwską, •BSehscktaj, Cza-kim. Frączkowskim, Ko 
ztawsflsfjm, Mcbul-owiczem i Nowackim w  ‘rolach 
głównych

W e  środę. 3. marca o  godz. 7-oi-cj wiąciz. po 
raz 7-m y „Asy-stetnf". sztuka- w  3 aktach Gabryel*
ZapoŁtkiej.

Repertuar Teatru woderwnowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(B ilety wcześniej w  perfumeryi Stoińskffrgo 
ul. Legionów 1. 1). 2039

Od czwartku 26 do nieci zieli 29 lu tego o godz. 
7.30 w ieczór: Gości,runy występ tancerki Olgi Ż-ćil- 
skifej; tańce klasyczne: taniec w ęża; „Rjoztrze-. 
parna Kaz-u-nSa", farsa; „W esoła  trójka * w  1 akc.; 
„W ęgla rze", operetka w  1 akcie.

Niedziela, 29 lutego o godz.. 4 po południu. 
„Onufry*, farsa-; „Kalejdoskop"; balet z Olgą Żel- 
ską; „Tajem nice restawracyi", operetka.

Poniedziałek. I marca o godz. 7.30 wfeczót 
premiera now ego  programu: Włtttch-Nowitki,
duet taneczny wszechświatowej .-.lawy; „Paska- 
rze“ , siketch lokalny; „Aptekarz w  kłopotach", o- 
perełka; tancerka Żeńska.

P. T. Prenumeratorów „Gazety Wieczorne]** 
i „Gazety Pora«nej“ prosimy o 

bezzwłoczne 
wpjaceme prenumeraty za miesiąc marzec a to 
tem pewniej, że tym Prenumeratorom, którzy 
prenumeraty nowej wraz z ewentualną zale
głością nie wpłacą najdalej do dnia 5. marca 
b. r. zniewoleni będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalsza dostawę względnie wysyłkę gazety. 

—o~~
Zarządzenie na terenach rewindykacyjnych.

(P A T .) Prezydent miasta Grudziądza zarządził, 
że od 1. lewDetnia br. wszystkie sklepy mają w y 
wiesić szyldy z polskimi napisami. Obok polskiego 
tekstu w dolnej* części szyldu może być napis w  
języku obcym, będący dostownem tłumaczeniem 
tekstu polskiego. — Dz arniki donoszą z W rocła 
w ia  że kcausya międzysojusznicza u-a Górnymi 
Śląsku usunęła niemiecką „Sioheriheltswehr" i miej 
scowości naizwanej przez Niemców „Hindeiuburg" 
■przywróciła polską nazwę Zabrze. Prasa niemiecką 
podnosi alarm, że kotfaisya koalicyjna przekroczy
ła w -ten sipesób swoją kompeten-cyę.

Nowy Jork —  btizko 9 millonowem miastem. 
(P A T .) W edle ostatniego spisu todtuośdi w  Nowym  
J-orku, -miasto to wra,z z Jersey i W-estchesŁer -li
c zy  8 i pół miban-a mkszkańoów

Gen* Gołogórski opuszcza Lwów. P ierw szy  
dowódca O. G. Lwów-, gen. ponuczinik inż. Emil 
Gc-bgór-skl opuszcza swoje sitan-owfcslkio. ażeby o- 
biąć kaorowniictwo Dep, T ochm M b. Spr. Wojsk. 
M ejsce wstępującego zajmie dotycfbczsaisoww jego 
zastętca gen. por. Adam Nowotny. Okręg Gen. 
powstał z rozkazu M. S. Woj®!?, w  czasie bojów 
z Ukraińcami, gd-y w szys feo  dloikola było zmŁsz- 
czon-ę, władze, nie funkcyoiiowrały, MoieSe, poczty 
i telegrafy były un-erudiomionc. N ow y dtawć-dcu 
z ni-ezwykiłą gorliwością przeprow adzi doktądną 
orgapiizacyę O. G., pod jego przewodnictwem 
sformowano baony zapasowe, (uatano-Wónlo Ko
mendy uzupełnień, Dow-ódzrwo r;laców i t. d., -p-rze 
prowadz-oiw pobory tefirma :V objęto dzlałalnlościj 
szereg miejscowości.* Dowódca O. G. przy tożłj’ } do 
tych wszystkich spraw swrą sĄią, spo-koj-ną i tro- 
riklłwą rękę. W  ro-zika-zi-e z ćlnźa 29 lutego żegwi 
gen. GoifogórjllS bohaterskie m asto Lw ów , .of'ce
rów, urzęd)ni,kóvy. żołnierzy, -członków MSO., 
Oc-hoitn. Lcgtę K-obkcą i wszystklich m'esźkańców 
z prośbą, by slWte i wrarnśe sta! orzy O iczyżne 
i poświęclK całą swą pracę dta dobra budującego 
•ńtę Pańntwa.

(zet) Wiadornośli osobiste. MBo -nam podzielić 
się z czytelń1 kam' wiadomością, i  :y-le eeniony 
przez szerokie koła. publiczności nasż współpr-a- . 
cpwTr'1'k, u znany poeta :• pnwhśrioiprsarz p! Henryk
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Jeden z „doubles espicms4* przsd sądem.
Akt skarżenia. — Dowody winy osk. Łechklej. —  Oskarżona zmienia dyometraltrie ?woje zeznania. 
— „jest ta, co ObOdzl za szpiega"! —- Wątpliwą przy mleżność narodowa ^eohkiej. — Wyrok,

CMerzchótwsMi ziasitiał zam in ow an y  sekretarzem 
t&arbu w  V III MasJile ratngl Barwiącemu chwilowo 
poza LWoiwetm koledze zasyłam y na tej drodze 
serdeczne gratuiłacye.

(ze t) Wiosenna iście ulewa mafw^edlziła nasze 
tnlisto ubiegłej nocy. Około godz. 12-tej potoki 
dżdżu ojeple®o połączyły strugami nliebo z  zie
mią, zaonenając ul1 be w ra z  z chodhflkami w  jedno 
aipe do przebrnięcia morze. W obec zatkania nie
których kanałów ca łe ulice stanęły Pod wodą, 
która przelewała swój nadmiar przez okna piwr. - 
czne, sprawiając przykre nfespodzisjnlb''- właścicie
lom ipflwmic i m ieszkańcom suteren- Jedna tylko 
korzyść bę ItzSemy mieli z tego ulewnego deszczu, 
■tę mianowicie, że śnieg i skorupy lodowe na cho- 
JJikkacJh -sitają dbytoa dlo naniai.

( _ )  W artość nurki polskiej u ... Polaka. W  
numerze 5061 „G azety Poraninef* z  4 bm. umie
ściliśmy notatkę pod powyższ.ytm tytułem z oro- 
lokołów  policyjnych. W ów czas w  doniesieniu' do 
policyi Jan Barański), sierżant, zarzucił Kazim ie
rzowi M aksym owiczowi, w łaścicielow i sMepu 
p rzy  ul. Sokola 1, że ten nie chciał przyjąć marlki 

i polskiej jako zapłaty za zakupiony u niego chieb. 
Obecnie, jaK stwierdziliśmy, Barański1 przyznał, 
że poczynił doniesienie nieprawdziwe, cofnął je  i 
za krzyw dę wyrządzoną przeprosił Maksy mowi 
cza w obecności prowadzącego tę sprawę kom5 
sarza poficy*.

( _ )  Okradziona staruszka. Staruszka usługu 
jąca w  pubPfcznyim ustępie przy w , Lyczafcow- 
sktiea, koło pl św. Antoniego, kantlką przybitą we
w nątrz „,pawilonu“  prosła publezniaść o wspar
cie z  powodu cśężrkch obecnie dla- ritej czasów. 
Pod  kartką lumfeśdła nawet puiszlkę, ido która] li
tościwa pubJtózWotść rzucała daitlkB. Przed  krfcu 
jdbiant jaldś dlrab rozbił ow ą  puszkę i zabrał z niej 
zawartość.

(— ) Kradzież strychowa. Z zamkniętego s try
chu ireałmosiai p rzy  -ul. Sitfńsikfcego 1. 32, skradzio
no na szikoaię Mióbałar C zyżew sk iego kilkanaście 
rzam fert i 12 wiorlków wartości 1400 .klop. Z tego 
samego strychu .po rozihSaiit kłódki skradziono t ak
że Helenie (kutnze bieliznę wartości 4.600 Mor.

(— ) Co z  iparowncyJ Kupują w e L w ow ie?  Ma- 
rya iPSUińskia z Kwmatna przyjechała w czora j dlo 
L w ow a  mia kupno. W  ©otuli koszyk Pilińukiej był 
już pełtoy, jednak1 postanowiła oma jeszcze nabyć 
matóeryę 8 w  tym celu udała się na pl. Krakowski, 
gdzie na talk zwanych „Opałkach", postaw iwszy 
kłószyk koto lady, zaczęła przeglądać 1 targować 
towar. Taigiił z  WłaiśdidLefflką b a za ru  pod gołem 
n iebem " flfie dobiła, Więc posfcaimawflła zadowoiWć 
się 'kup:’cnem!i iiuiż rzeczami. Ku n ie małemu jcdnalk 
źtfziWfcinCiu pirzekloinała -stę, ż e  podlczals targu ^kradli 
iej ktoś koszyk. A  b y ły  w  nim: znoity łańcuszek 
z  medlaficłnlilkiiem, srebrna broszka, sukienka gra- 
watowa, biała bluzka', prześcieradło, kfka kgr. 
grysdklu, mtyidła 9. t- 'd. Skradzione rzeczy  Pilińska 
kupała płac ąjc za1 nie ©rzeszto 3000 kor.

(— ) Kr) Idzleże kieszurfkowe. Pudełeczko z 
kartką zaśtalwtnfczą i 150 miark. sikiradlz!iion.o wczo- 
rai na pl. Krakowskimi z kieszeni palta Anieli W o- 
iawskdeij. —  Wiiktoryę Paraiszczuk aresztowano 
wczoraj w  Pytnfcu za kr-aidziież puigi'laresiu z 166 K, 
na szktodlę Muiryi Tm+. —  Na pl. Kiralkowslldlm a- 
reszitowiano wczoraj Arona Jakttera fafee Schin
dlera z Bedza za- wradz^tż Jdielszonlkówą, dokonaną 
na szkodlę Marcina Klucznego. JaJktbetr skradł Kfa- 
cztnemu portfel z 100 marik. i 7 kor. Aresztowanym 
odebrano łupy oddano poszkodowanym. 
K O M U N IK A T Y .

W lec pocztowców  odbędzie się 28. bm. o godz. 
6 w ieczór, w  lokalu jKucfhni urzędniczej" w  pasa
żu Mikolascba.

Złote gody na scenie „Gwiazdy**. W  niedzielę 
29. bm. odbędzie się na scenie „G w iazd y" uroczy
ste przedstawienie dla uczczemfa .pracy amator
skiej W aleryana Gursohinga w  ciągu 50 lat istnie
nia tej sceny. W ydzia ł zaprasza dawnych amato- 
rów  sceny ..G w iazdy" do wzięcia udziału w  tej 
uroczystości. Odegrana będzie sztuki ludówa: 
„Okrężnie" i komę lyjka ,0  Józię". Początek o 
g. 7 wieczór.

A V !S A U X  F R A N C A IS E S . L «  Com i'e  da Foyer 
Franęais rapelle ani Franęaises Membres du Foyer, — 

u’elles ont interet a se rćunir le Dimanche apres-midi 
ans les locaui du Fover. Le 1° D - anche de chaqur 

mois, par suitę de la sćance du Coraitć, la rćunion prd- 
sente plus d’interet. *!0603

Lwów , 28. lutego.
(ze t) Przed  trybunałem DOG., któremu prze

wodniczył maj.-aud. Plahneir, a w  którym  jako 
w otan t. zasiadał kap. Stam pi, a jako asesorow ie: 
ppor. Meissner i podotfic. Sekurski i Chybił, stanę- 
ła 'Wcaoraj o  godz. 11 przedpoł. Olga Irena Łech- 
kâ  licząca lat 18, Rusinika, uczennica seaninaTyum 
nauczycielskiego, obwiniona o zbrodnię szpiego- 
twa z par, 321 w . u. k. i zbrodnię przeciw  sile 
brojnej państwa z  par. 327 m  ul k. Oskarżoną 

uronił mt)C dr. L  Chotiner.
Z aktu oskarżenia., który popierał iprok, maj. 

Jr. Róg, wynika, że czyn y szpiegowskie oskarżo
nej polegały na donoszeniu władzom  wojskowym 
rusfcłm wiadomości, które z natury rzec z j przed
stawiały dla nich wartość w  owym  czasie. Było 
to W lutym i marcu ub. r., kiedy Lw ów , oblęgany 
przez Rusinów przechodził ciężką próbę z  powodu 
braku żywności, opału, amunicyi i posiłków, bra- 
vu światła i w ody, w reszcie chorób, w ywołanych 
głodem, zimnem i zarazą.

Za winą oskarżonej przemawiają następujące 
okoliczności:

1) W  czasie m iędzy 13. lutym a 8. marcem 
1919 roku była obwiniona

trzykrotnie w  BrzuchowIcaCh w komendzie 
ruskiej,

gdzie ją przyjmowali! oficerowie ruscy;
2) trzykrotnie przeszła bojową linię polską;
3) dostarczała! Rusinom dzienników lw ow 

skich, a tern samem -udzielała wiadomości o  tych 
wszystkich stosunkach i przedmiotach, które mu
siały poizostać tajemnicą dla nieprzyjaciela;

4) wdawała się w  porozumienie z  nieprzyja
cielem w  czasie wojny pod pozorem przenoszenia 
prowiantów, a
przemycaną korCspOnden0yę ukrywała w  bucikach
by uszła uwagi placówek polskich,;

5) dfa tem łatw iejszego wprowadzenia w  błąd 
placówek polskich podjęła się pozornie w  jednym 
wypadku udzielenia wiadomości placówkom pol
skim o stosunkach w  wojsku ruskiem;

6) dwukrotnie niepostrzeżenie przeżera linię 
straży polskich;

7) przez żołnierzy ruskich była wprost
uważana za szpiega ruskiego.

W szystko to dowodzi, że pomagała nieprzy
jacielowi i by 'a  z nim w  porozumieniti, a n a iio  j - 
dzielałą Polakom fałszywych  wiadomości ,pr> po
w rocie ze strony luskiej, tedy można ją za liczyć 
do t. zw.

„doubles espions"
■bo udzielanie fa łszywych  wiadomości m iało na 
celu szkodzenie armii polskiej, równocześnie po
maganie w  tej formie armii ruskiej, a wprowadza-

Jak „wojsko ruskie" rabowało?
Lwów , 28. lutego.

(zet) W  „Gazecie Porannej" z 19 bm. zamie
ściliśmy sprawozdanie z rozp raw y karnej, jaka to- 
C23 la się przed senatem wzmocnionym tutejszego 
sądu karot go  przeciwko ‘dwom ohłopiom ruskim 
z Dzibułek, a to : Ołeksie Hałąniukowi i OłtJksie 
Honbaczowi o  zbrodnie: rabunku, kradzieży, gwał 
tu publicznego przez ograniczenie wolności osobi
stej, wyimuszeane i niefcezp eazne pogróżki, któ
rych  dopuścili się on1' podczas inwazyi ruskiej na 
'spokojnej łudnOści. Wówczals jednak z  powodiu 

nie jawienia się świadków rozpraw y dokończyć nie 
zdołano i znalazła ona w  dniu dzisiej
szym  swój epilog przed trybunałem wzmocnio
nym, w  którego skład wchodzili: sędzia Dwoirzaik, 
jako przewodniczący, oraz wotanci: sęd. N iew ia
domski, Nechay, Fida, dr. 2ywicki i Lorenz. —  O- 
skarżal prokurator dr. Paklkowsiki, bronili: osk. 
Hałaniuka dtr. Macieliński, zaś osk. Horbaza dr. 
Mchrer

Na rozp iaw ie dzisiejszej przesłuchano dal
szych 2 świadków którzy jak i poprzedni św iad
kowie, 'zeznawali! dla oskarżonych obciążając o. O 
godz. 12.30 po dłuższej naradzie trybunału zapadł 
wvrok. skazujący

nie w  błąd w ładz polskich zapewnienie sobie u 
nich bezkarności.

P o  odczytaniu aktu oskarżenia nastąpiło prze
słuchanie osk. Lechkiaj, której zeznania obecne 
różnią się w  niejednem z  zeznaniami, złożonemi 
w  śledztw' e . ' Chwilami wzruszenie tamuje głos 
tej sympatycznej brunetce, która w  tak młodym 
wieku znalazła się na ławie oskarżonych ped za
rzutem najonydniejszerj zbrodni, jalką zna wojsk, 
kodeks karny. Naogół zaprzecza, jakoby informo
wała Rusinów o szczegółach wojskowego połaże
nia w e  I.wow ia, mówiła tylko rzeczy  ogólnie zna
ne wszystkim, a bynajmniej nie szpiegowana.

Na pytanie przew . maj. Plahnera, dlaczego w  
śledztw ie przeczyła wszystkiemu, nawet mówią
cym jej do oczu świadkom, odpowiada oskarżona, 
iż trzymała się tej taktyki sądząc^ że spowoduje 
nią zastanowienie śledztwa;

W dhec tak gruntownej zmiany zeznań prok. 
maj. dr. R óg stawia wniosek na odesłanie sprawy 
z powrotem do sędziego śledczego, czemu się 
sprzeciwia obrońca^ wszelako trybunał postano
w ił naraizie prowadzić rozprawę w dalszym cią
gu, poczerń przystąpiono du przesłiuchania św iad 
ków.

P ierw szy  zeznaje św. por. Adam czyk rzeczy 
obojętne dla sprawy. Sw. Karolina Diill zeznaje, 
iż żołnierz ruski powiedział jej raz Po przybycu  
osk. Łechkiej:

^jost ta!, co ctioaz! za szwega!**
Prok. dr. Róg (do oskarżonej): A- jak sobifc 

wytłóm aczyć, że oficerow ie ruscy zaprosili panią 
zaraz na kGiacyę?

Osk. Lechka: M*aram tani znajomego oficera.
Po przesłuchaniu reszty świadków, jacy ja

wili się na rozprawie, odczytano jeszcze zeznania 
dwu świadków, którzy nie stawili się osobiście do 
rozprawy. Oskarżona popłakuje przez ca iy czas. 
Z zeznań tych okazuje się, że oskarżona po przy
trzymaniu jej przez patrol połsiici 
oświadczyła, że jest Pclką, chociaż przyznaje się 

do narodowości ruśkiej.
Po  zamknięciu postępowania dow odow ego 

zabrał głos prok. maik dr. Róg. Z świetnego prze
mówienia godzi się podkreślić ten mio ttent, w  któ
rym  mówca zaznaczył, iż 
szpiegom, złapanym na uczynku tylko Polacy nie 

strzelali na mleiscu w łeb.
Z kolei przem ówił obr; dr. Cbctóner, poczeftn 

trypunaf udał się na naradę, z  której w yszed ł z 
wyrokiem, uwalniającym osk. Łechką >d w iny i 
kary dla braku rzeczyw istych dowodów winy.

Prokurator zgłosił zażalenie nieważności, w o 
bec czego Łechką zatrzymano nadal w  areszcie 
śledczym.

oskarżonego Hałaniuka na 5 lat ciężkiego 
więzienia

z obostrzeniami za zbrodnie wymuszenia, kradzie
ży  azęścią usiłowanej, częścią dokonanej, niebez
piecznych pogróżek i ukrócenia wolności osobistej 
zaś

oskarżonego Horbacza na półtora roku cięż
kiego więzienia

za zbrodnię gwałtu publicznego. P rzy  tem uobwafił 
trybunał zastosować dlo skazanych amnestyę Na- 
czelniika I ‘ aństwa, w edle której jedba 'trzecia azęść 
zostaje im darowana, a nadto w liczono im do kary 
areszt Śledczy, w  jaikim przebywają od lipca ub. r.

Obatr oskarżeni przyjęli wyrok w  zasadzie — 
zgłosili jedynie Odwołanie z po wodu w i sokiego 
wymiaru kary.

Bojówka ukrarńska 
w Rząśnie ruskie}

Lwów , 28. lutego, 
(z e t ) P od  przewodnictwem  kap-audyt, dra 

AdoUfa Sewilskiego sądził wczoraj trybunał w o j
skowy na Zaimarsiynowie, w  skład którego wcho
dzili: jako wotanci ppor. Latoszyńskii, jako aseso
row ie: judn.-ochotnik Z. Hahn i jedn. st. żołnierz B.
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HamfheT3:/hm'.cft.' gospo8ir?a 2 Rzęstny RusJcłej M i
chała Kanp*ńca o to, ż<e po przewrocie listopado
wym 1918 r zt>.rsa.m>zowa'I z  włościan w  Rząśni 
Ruskiej -milicyę, która wobec blizkości frontu sta
nom i ła równocześnie bojówtkę, 'biora-cą czynny u- 
dziaf w  wałkach z wojskiem pofsJciem. uzbroił te 
bojówkę w  iprzy wiezione przez siebie ze Lw ow a  
karabiny, rozwinął wśród włościan w  Rzęśwe .Ru
skiej intensywną agitacyę za wstępowaniem do 
woisika ruskiego —  w zamiarze przysporzenia ar

mii ruskiej korzyści i równoczesnego przyczyn ie
nia armii poisiktej szkody, czern dopuścił się zbro
dni z § 327 w. u, k.

P o  odlczytamu aktu oskarżenia przez proku
ratora rnajora-audytora dra F. Oodowskiego, prze
słuchano nalprzóo obwinionego Karpińca, a nastę
pnie długi szereg świadków. W reszcie po krótkiej 
a dobitnie wykazującej niewinność oskarżonego 
przemowie meotu dra > W ołoszyna wydał trybunał 
w yrok  uwalnia'jąK.y.

Kwieciński i Krokowski zbiegli do Rumunii!
L w ów , 28. lutego. | bał skoro —  > k  dowiadujemy się ze sfer koinpe- 

(zot) Zasmolonych niedawno w  procesie o na- • tentnych — obaj zasądzeni, nie czekając na zapo- 
Jużjcia gumowe por. Kwiecińskiego i mec. dra I władane wznowienie procesu zdołali wydostać 
Krokowskiego przewieziono «po prawomocności sfę jakimś sposobem z  więzienia i umknęli w .k ie - 
wyroku do więrzienia stanisławowskiego. i runku granicy rumuńskiej.

W idocznie -pobyt tam ie niezbyt Im się podo-1  —

..........................  f

Wyilrycie prywatnego «>:ag;zynu muudarów wojsKawych.
Lwów , 28. lutego.

Komenda 'JVL a. O. dzielnicy II dowiedziała 
się [.ouinie, że niejaki Joachim Wurrn, zamieszkały 
przy u1. Krasickich 1. 7 otrzymuje codziennie prze
syłki .pocztow e, 10 do 15 pakunków, zawierające 
mundury wojskowe. Przeprowadzono rew iz ję  u 
w yż  wyrmenionego i znaletziono

13 par spodni wojskowych, oraz 6 bali ubrań 
wojskowych, 

nadeszfyicth z poczty: Przesłuchany Wurrn zapodał 
iż ubrania te nie są jego własnością, lecz są zaku
pione przez niejaką Defcorę Janc zer, zamieszkałą 
przy ul. Smoczej 1, 10, zaś nakietr przychodzą pod 
iego adręsem, gdyż o to Debwa Janczer go  prosiła 
i jej syn po kilka paLetów  ód mego do domu za- 
bif ra. Na skutek tego tłunyiczen a udano się z 
W- rmęm na pi. Solskich gd ze  tenże ma kram z 
ubraniami, lecz tam nic nie znaleziono. Przepro
wadzona bezpośrednio {potem rewiry,a u Dębo- 
ry Janczer przy ul. Smoczej 1. 10 przyniosła w re- 
ruh.acia

20 pai spodni, 9 bluz, \ olaszcz wojskowy 
I 2 wojskowe derki.

W  mieszkarfu Dobory Janczer zastano 2 po
mocników krawieckich i 1 pomocnicę zajętych 
przerabianiem mundurów wojskowych na cywilne. 
Przesłuchana Debora Janczer oraz jej syn zaipu- 
daii ,że tak zakwestymniowane u nich i u Wurma 
— jgkojeż nadejść maiiące ubrania wojskowe, za
kupił* u niejakiego J. Raaiba w  Jarosławiu za kwo
tę 186.000 koron, jako nrundiry rzekomo byłej 
służby tramwaju elektrycznego w  Wiedniu. O  od
kryciu tern zawiadomiono niezwłocznie oficera 
dy żurnego w Dowództw ie miasta i placu, oraz In* 
tendanture D. O. O. przy ud. Ochronek I. 4, która 
poleciła

mundury te Jako bezsprzecznie wojsKowe au-
stryackls zaląć.

Ponieważ .spodiziewauo się, że w  magazynacn 
Urzędu ^pocztowego znajdować się będą dalsze 
pakiciy, udano się d:o dyrektora 'togo Urzędu i zs- 
kw-estyorsowano tam w  mayszynach 56 baji n- 
br.aiń. adresowane do Dobory Janczar a nadane 
przez J. Raaba. w  Ja-osławiu. T ę  posyłkę zajęła 
również Intendanfura u  O. 0  , która też zarzą
dziła energiczne dalszę dochodzenie w tej sprawie.

Ido służby przy P. K. P .t mogą to uc*vn:ć jesz
c z e  obecnie, najpóźniej jednak do dnia 15. marca 
b. r. włącznie. * 20575

Podań, wnieaionych po upływie powyższego
terminu, nie będzie się wcale rozpatrywać

XVII. B. D EPAR TAM ENT MAGISTRATU. 

LB. 427/20. We Lwowie, d. 27 lutego 1920.

Podrożenie ceny n?ny;
Odnośnie do komunikatu z dni 23. lutego 

1920 r. LB. 471 w sprawia rozdziału nofty mię
dzy mieszkańców? na miesiąc lufy —  podaje Ma
gistrat do publicznej wiadomości, że ogłoszona 
w tym komunikacie cena naf y za 1 litr korona 
70 halerzy —  odnosi się tylko do zupasów na
fty, nozoa nłych w sklepach rejonowych z poprze
dnich trsn sportów,

Foc.ęwszy od dnia 23. lutego b, r. została
cena nafty znacznie podwyższona, a kupcy, któ
rzy pobrali już naftę z nowego trr.nsportu, m ją 
się wstrzymać z jej rozśprzedażą aż do ostatecz
nego ustalenia ceny, co nastąpi irebewem i zo
stanie podane do publicznej wiadomości osob
nym komunikatem 20611?

i mąka.
2 —  obowiązujące

B ia ł y  ch reJ j

Na karty chlebowe Nr. 
w tygodniu od 29. lutego ćlo 6, marca —  sg> 
dawać bę 'ą  sklepy jr,:e jakie, rejonowe i kons.u- 
my- hleb z. mąk' białej m; rorczvnie z męki żyt
nie! o wadze 800 gramów na osobę po cenie 
5  l*CF©H  za bochenek.

Równocześn'e wydaje się do sprzedaży pe
wną ilość tną* i bielej, którą publiczność w miarę 
zapasów ,v sklepach będzie ińogła nabywać za
miast chleba w ilości po pół kilograma na osobę 
na karty chlebowe Nr. 2, w cenie 5 '6 0  kO lO I?  

izo kilogram, p ócz kestłów opakowania. ' 
'20619 Miejski Zak ład aprowizacyjny

Dom Banko., y lxhU tz I th a je -  w a Lwowie 
kupuje dolary, franki, ru le liry i t. p. t;0-.?67

Kursa giełdy lwowskiej-
Lwów, 27 lutego.

Waluta Koronowa.
*• A kcye  ban kow a **«»żtu ,;ą  łączcie z kuponem bis 

żący a.
{W srtość nominalna oraz ostatnia dywidenda).

płacą żądają 
Bank polaki dla rolnictwa. Handlu i przem ysł'

400— 24 600—  — —
Bank hipoteczny galic. 400— 28 750'—  — —
Bank hipot. zemelny 400— 24 485'—  — ’—
Bank powszechny kredytowy 200— 10 305‘— —
Bank przemysłowy 400— 20 620'— — *—
Bonk ziemski kredytowy galicyjski 400 —24 55-2—

1L Akcya T o w a rz . handlow ych  i przem ysłow ych . 
Tcw jJec. broWafów lwowskich 500 - 6 I IO W '— —
Tow. akc. Chodorów zredukowane 2Q0— 0 iOC'— 510'—
Tow. rkc. fallr. ka-t 200--6 325’— — ’—
Tów, -ke. Gafo ta 200- !  325’ —  —
Tow  akc. Górk„ 200— 14 1003'—  — •—
Polaka nafta W. 500 1330’— — •—
Polskie Tow. handlowe 200'—  470‘—  — '—
Pov.. akc. !?»zeworsk 1000— 81 .2500’—  — ‘—
Tow. akc. i.aKSzawa 200— 13 501‘— —
/■akiady elektr. ,S|frsza“ 200—8 300'—  •— ’—
Tow. akta Vijn«f 200— 0 275'—  — •—
Tow- akc. Zieleniewski 200— 10 1100'—  —
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400— 11 460- — —•—

Listy ra s ta w re  za sto kor. (bsz kuponu biożąe.)
3 *  ... połald dla handlu i przeaa. 4i pół pre. 100'—  101’—
Bank hip. gaL 4 i pól prc. 103’—  104’—
Bank hip. gal. 4 prc. 101*—  1* >2' —
Bank hip. zemei. 4 i pół prc, 103’— 104’—
Bank kraj. gal. 1 i pół prc. 104’— 105’—
Bank kraj. gal. 4 prc. 101’—  102'—
Tow. kred. gal. ziem. 4 i pól prt, 106’—  107.—
Tow. kred gal. Den. 4 prc. 101*— 102.—
Bank kied. ziem. 4 i pół prc. 102— ’ 103’—

O b llg i ca 109 kor. {baz kuponu bł>t.)
Kom in. Banku kraj. 4 i pól prw 103 50 104*50
Komnn. Bank-, kraj. 4 prc. T7'50 98 50
V ,>le:e lokal. Banku kraj. 4 pre. 47-*>0 98’60

Pożyczka krai. gahc. z r. 1P93. 1 prc.
I ożyczka kraj. galic. z r. 1905, 4 pre.
- ożyczka kraj. galic. z r. 1905, 4 prc-
J ° -̂ kraj. gal c - r. 1908 4 prc. (szicolua) 
ł oż. kraj. z r. 1913 4 i pół prc.
P o i  kr* j. z r 1914 4 i pół pre.
P o i  m. Lwowa *r. 18961 1900 i ’ 9 II łpra.

Waluty.
Ruble carskie (po 100) 230’-

(bo ^00) 235’-
»  , drobne 210’-

Rubla Dumskie (po 1000) 65’ -
dumskie (po 250) 55'-

Karbowsńce (po 1000)
Grzywc y (po 500 i wyższe) 13’ .
100-franków franc.- 140D’
100 franków szwajc. 350J’-
1 runt szrerlingów 600'-
' dolar ameryk. 19o-
1 dolar kanad. j g j
i< 0 marek niem. ' ‘ 255'-
1(0 le, rumuńskich 3 l0 -
Liry włoskie 1100'-

Dawipy.
Wypłata dewiz Londyn >  650—  750

w .  Paryż 140G— *t00
. Zurych 3500-370 >

> ■ ’ Praępj 235 — 255
• .  WiedeA 75— 85
.  -  Berlin 250— 270

Rata bankowa.
Stopa eskontowa P. K. P. 6%.

09 -  100’-  
99-50 100-50
99-50 100’5J 
99 —  100-

100— 101’— 
.00-— 10J-— 
93 50 9*50

- 250- 
• 255'-
- 23f*
- 75
- 65,

-  22’ - 

-1600 ■ 
-3700 
- 70.)

275'■ 
330'

KOMU JHKflT V.

Dyrekcya kclet państwowych w  S t ’n 's ła -  
wowie ogłasza, że ci pracownicy b. austr. kolei 
państwowych, mający prawo swojszczyzny w je
dnej z gmin dawnego zaboru austryackiego, wcho
dzącego obecnie w skład Rzeczypospo! tej PoL  
ó .icj, którzy po zumechu stanu w lis opadzie 
191£ roku pozostali w służbie przy b. zarząd z. e 
k lei ukraińskich, a którzy dotychczas nie wnie
śli ustne* ;ub pisemne* prośby o dopuszczenie

OWOSŹEmA.

P r  S A D Y  I M U U ]
K c ^ l i t o r a  

lu b  h o r : M o r k i
do pracy dziennej • nocnej, ] oszukuje sią na jednomie
sięczne zastępstwo, ewentualnie na stałe, za dobrem w y
nagrodzeniem. Zgłoszenia do Admin. „Gaz. X7ieczornej' 

p o d „Korekta-*. 20813

1KUPNO, SPRZEDAŻ, Z A M IA W I
M ..szyna do pisania „Rcmingtoi J z pismem widoczneni, 

prawie n. wa, do uprzedaiiia. Do oglądania; Wrotoow-
sha 8, parter, drzwi 29 c. miądzy 12 a 3. 20625

B ie lizn a  okazyjnie: 2 poszewki szyfonowe, 97/105,-kale
sony, koazu e. Pracownia bielizny i pończoch „Kalos"', 
Kopernika 12. 20623

Kupią ma ątek ziemsk kitkasetmorgoWy najchętniej w 
p bhżu Lwowa. Zgłoszenia z dokładną oferLą i c.eną 
j od „Zicm-tnin* do Ad-nińistracyi- 20408

PoU ó j frontowy, umeblowany, z elrktrycznerń oświetle
niem, osobnym wchodem, <lia jednei lub dwóch osób, 
w oenti um miasta, za; z do wyna fjcia. Zapłata pro
wiantem, drzewem, węglami itp. Wiadomość: Sykstu
sie 10 {Zakład rytowniczy). 20637

3 do 4 p< koi z komfortem szukam. Oprócz czynszu po
moc w naukach i eg^ummach wedle umowy. Pośre
dnictwo zapłacą. „Profes ,r“, Biuro ogłoszeń Sokołow
skiego. 2)458

. ZGUSSON^ -  ZN A LSZ IC .O  gg
Zgu b iłem  oortfel z pajiierumi wojsko woni, które Unio 

ważniam. Edward kusoisz. 20(j0i

u m y n s s r i

D o in ra ;neg  sklepu szukam in:ehgentn<.-go -*'I>fy*iką 
■i w kia Jem najmniej 50.000 marek. Zyłosz. do „Wie- 
czornąi* pod „Sposobność". 20555
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WARSZTAT MECKANICZNK.
Specyalista maszyn do szycia, długo- 

l e t r  i mechanik firmy Singera 
SB GO L.DWASSBR
ot«v .rzył warsz.at mechaniczny przy ul. Zamars ty newskiej 
1. 20 i uprasza Szanowną P. T. Publirznnść o łaskawe 
odu a.dżiny. Prow. uskuteczniam naprawy rtk najszybciej.

2 )3 :3

D e. M. PO P I E L d H A
sekund, szpitala św. Zp]ii, ordynuje w  chorobach dzieci 

i wewn. od 3— 5, S en atorska  5, I. piętro. 20415

D ostana maszyni elekfrycznycit
urządzenia elektryczne 20525

uskutecznia ma.eryałem pokojowym firma:
flTECH S U “ , Łwiiw, ul. ŁenarfGUficza 1. IZ.
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